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Polsko-Jugosłowiańskie 
rozmowy w Warszawie
We wtorek, 3 bm. w godzinach przedpołudniowych konty 

n#owano w Warszawie rozmowy ministrów spraw zagranicz­
nych Polski i Jugosławii.
ministrowie Adam Rapacki i 

^ca Popović spotkali się 
uraz ze swymi współpracow- 
^anii w pałacyku MSZ przy 

ni. Foksal.
podobnie jak poprzedniego 

jnja rozmowy przebiegały w 
cerdecznej atmosferze i w du- 
cnU wzajemnego zrozumienia.

W południe min. Koca Po- 
Dović przyjęty został przez 
Brezesa Rady Ministrów — Jó- 
iefa Cyrankiewicza. W czasie 
wizyty, która upłynęła w ser­
decznej atmosferze, obecni by- 
]j: ze strony polskiej — mini-

Współpraca 
Polski i Jugosławii

jfa ok. 12 min. zł opiewają 
zamówienia jugosłowiańskiego 
górnictwa węglowego na do­
stawy polskich maszyn górni­
czych w ciągu najbliższych 
lat. Główny nasz eksporter 
vCentrożap” spodziewa się za­
warcia dalszych umów na zbli 
żających się Targach w Za­
grzebiu.
Jugosławia, intensywnie roz- 

rozwijająca i modernizująca 
kopalnie węgla, w coraz więk­
szym stopniu korzysta z po­
mocy i doświadczeń naszego 
górnictwa. Jest obecnie naj­
większym obok Czechosłowa­
cji odbiorcą polskich maszyn 
do urabiania, ładowania i 
transportu węgla. Nasze fabry 
ki dostarczają obecnie 6,5 ki­
lometra taśmociągów dla od­
krywkowej kopalni węgla bru 
natnego w miejscowości Ko- 
sovo. Przewiduje się też po­
ważne dostawy maszyn (o 
łącznej wadze ok. 1500 ton) dla 
kopalń głębinowych. Część u- 
rządzeń np. zainstalowana zo­
stanie w kopalni „Breza” koło 
Sarajewa. Jeden z oddziałów 

, tej kopalni pracować będzie 
wyłącznie w oparciu o polskie 
maszyny. ,

Nasz przemysł pomoże rów­
nież Jugosławii w rozbudowie 
produkcji maszyn górniczych: 
przenośników pancernych i 
wrębiarek (na podstawie pol­
skiej dokumentacji) w fabry­
ce „Geomaszina” w Belgradzie 
i in. Warto dodać, iż w na­
szych kopalniach i fabrykach 
maszyn górniczych przebywa 
obecnie na praktykach wielu 
jugosłowiańskich specjalistów, 
aby zapoznać się ze stosowa­
nymi u nas metodami urabia­
nia i transportu węgla.

Poza -współpracą w tym za­
kresie Polskę i Jugosławii łą-' 
czą coraz bardziej zacieśniają­
ce się stosunki w innych dzie­
dzinach życia gospodarczego.

PAP

Sekretarz stanu do spraw zagranicznych Jugosławii, Koca Popo- 
vić u ministra spraw zagranicznych Adama Rapackiego w dn. 2 bm.

CAF — fot. Uchymiak

ster Adam Rapacki i ambasa­
dor Polski w Jugosławii Alek­
sander Małecki, zaś ze strony 
jugosłowiańskiej — ambasador 
SFRJ w Polsce Ljubomir Ba­
bic. (PAP)

Przekazanie urny 
z sercem Kościuszki

Wczoraj w południe Mu­
zeum Narodowemu w Warsza­
wie przekazana została urna 
z sercem Tadeusza Kościusz­
ki. Uroczystość zgromadziła 
przedstawicieli władz naj­
wyższych, Wojska Polskiego 
— w tym również I Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki oraz 
przedstawicieli świata kultu-

24 nowe szkoły w Wielkopolsce

Przed „Dniem Kolejarza*

Awanse, nagrody

odznaczenia
Wczoraj informowaliśmy o wartości już zrealizowanych 

(9,1 min. zł) i nowo podejmowanych (3,6 min. zł) zobowiązań 
produkcyjnych kolejarzy okręgu poznańskiego, mających na 
celu odrobienie zaległości zimowych i wykonanie zwiększo­
nych zadań w przewozach jesiennych. Dziś podajemy co 
kolejarze dostaną dodatkowo w dniu — 8 września. Poinfor­
mował o tym dziennikarzy dyrektor Okręgu — inż. Edmunęl
Rejek.
A więc zostaną wypłacone 

dodatki z tytułu wysługi lat — 
razem 70 min. złotych. Średnio 
ponad 1 tys. zł na pracownika. 
Naturalnie, jeden dostanie wię 
cej, drugi mniej, zależnie od 
stażu pracy.

Mianowania i awanse otrzy­
ma 16 884 pracowników kolei. 
Jednorazowy wydatek mie­
sięczny z tego tytułu wyniesie 
2,5 min. zł. 604 pracowników 
zasłużyło sobie na odznaki 
„Przodującego Kolejarza”, a

trzech — na odznakę „Racjo­
nalizatora Produkcji” (strasz­
nie mało!). Kilku najbardziej
zasłużonych pracowników
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Gromyko 
przyjął Dehlera

Minister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko przyjął 

- bm. wiceprzewodniczącego Bun 
estagu, Thomasa Dehlera i odbył 

z nim rozmowę.

Wizyta ministra zdrowia 
z Turcji

Poniedziałek przybyła do Pol 
1 9-osobowa delegacja z mini- 
rem zdrowia Turcji dr. Jusufem 
Zizoglu. Celem wizyty gości tu-/ 
eckich jest zapoznanie się z or- 

Wnizacją j działalnością polskiej 
siuzby zdrowia.

„Bohaterowie Pracy” 
Stały Komitet Zgromadzenia Na 

Demokratycznej Repu- 
siep Wietnamu na sobotnim po- 

1 zeniu podjął decyzję nadania 
^smonautom radzieckim Walere 

Bykowskiemu i Walentynie 
zaszczytnych tytu- 

tv ”®°haterów Pracy” Demokra 
RePubliki Wietnamu. Ko- 

tyt°TaUCi ra4zieccy otrzymali te 
t^ Za P°myślne dokonanie lo- 
... na statkach kosmicznycli 

"Wostok-5” „Wostok-6”.

Manewry w Japonii
Na

Się Hekkaido rozpoczęły
tycv ldnewry wojskowe, w któ- 
^łnier^"^ Ponaó 13 tysięcy 
55 sai^i 1 ofic«Ów, 24 okręty i 

^molotów.

W 1939 r. urnę przeniesiona 
z Zamku Królewskiego do Ka­
tedry Warszawskiej, gdzie w 
ukryciu przechowywana była 
w okresie okupacji. Po wy­
zwoleniu, podczas odgruzowy­
wania katedry, urnę odnale­
ziono i poddano koniecznym 
zabiegom konserwatorskim, a 
następnie przekazano Mini­
sterstwu Kultury i Sztuki.

8 milionom uczniów
przystąpiło wczoraj do nauki

We wtorek 3 września br. młodzież szkolna rozpoczęła no­
wy rok nauki. W bież, roku kształcić się będzie w szko­
łach różnego typu prawie 8 min. uczniów. Po raz pierwszy 
przystąpi do nauki 750 tys. dzieci
Szkoły średnie przyjęły w 

tym roku o ok. 44 tys. młodzie­
ży więcej, niż w roku ub. Po­
nad 80 proc, uczniów którzy 
ukończyli w czerwcu klasę VII, 
kształcić się będzie w szkołach 
zawodowych i ogólnokształcą­
cych. W dniu rozpoczęcia nau­
ki młodzież otrzymała ok. 80 
nowych Szkół Tysiąclecia.

Najbardziej z rozpoczęcia no 
wego roku szkolnego ucieszyły 
się dzieci tych 24 szkół, które 
wczoraj po raz pierwszy na te­
renie Wielkopolski otworzyły 
dla nich swoje podwoje. W 
samym Poznaniu oddano do 
użytku 6 szkół podstawowych, 
liceum ogólnokształcące i 2 
przedszkola. W prastarym gro­
dzie Lednogóra w powiecie 
gnieźnieńskim tamtejsza mło­
dzież otrzymała nową 6-izbo- 
wą szkołę podstawową — 
Pomnik Tysiąclecia, ufundo­
wany przez pracowników 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich. (PAP)

Piękny, nowoczesny gmach 
Szkoły Pomnika Tysiąclecia, 
otrzymały tak^e dzieci górni­
ków i energetyków Konina. 
Na uroczystość przekazania 
szkoły przybyli przedstawi­
ciele władz z I sekretarzem 
KP PZPR w Koninie K. Lam- 
prechtem. który dokonał od­
słonięcia tablicy pamiątkowej 
wmurowanej w fronton gma­
chu.

W 15 przestronnych izbach 
lekcyjnych rozpoczęło naukę

blisko 600 uczniów. Szkoła, 
której nadano imię Romualda 
Traugutta, posiada salę gim­
nastyczną oraz, nowocześnie 
wyposażone gabinety przed­
miotowe m. in. fizyko-chemi-
czny. Prezydium WRN 
dowało nowej szkole 
pian, a załoga kopalni 
— projektor filmowy.

Uroczyście powitali

ufun- 
forte- 
Konin

również
nowy rok szkclpy chłopcy Za­
sadniczej Szkoły Górniczej oraz 
Technikum Górniczego w Koni­
nie. Uczelnie te kształcić będą w 
br. około 700 uczniów w zawo­
dzie górnika-mechanika oraz gór- 
nika-elektryka.

Jedenastoizbową Szkołę Ty­
siąclecia oddano również do użyt-
ku młodzieży
Turek, (z)

Dobrej pow.

liczba pracowni i ok. 13.200 
liczba miejsc w internatach. 
Szkolnictwo zawodowe wzbo-

Dokończenie na str. 2

H. S. Chruszczów 
wrócił do Moskwy
N. S. Chruszczów wraz z mał­

żonką powrócili 3 bm. z Belgradu 
do Moskwy, po spędzeniu w Jugo­
sławii dwutygodniowego wypo­
czynku na zaproszenie Józefa 
Bi oz-Tito.

ZWM-owska ekspozycja 
w Muzeum im. Kasprzaka

Pragnąc uczcić rocznicę po­
wstania Związku Walki Mło­
dych, poznańskie Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego im. 
M. Kasprzaka zorganizowało 
niezwykle cenną i budzącą ży­
wy oddźwięk w sercach wielu 
ludzi naszego miasta — wy­
stawę. Składają się na nią ar­
chiwalne materiały, zebrane z 
niemałym trudem przez by­
łych działaczy ZWM i ocalone 
od zapomnienia.

Są wśród tych eksponatów 
zdjęcia wybitnych działaczy, z 
których wielu poległo w wal­
ce z okupantem, są ich legity­
macje, mandaty, są odznaki or 
ganizacyjne i sztandary a tak­
że powiększone fotografie ,a- 
matorskie, dające obraz co­
dziennego życia, pracy i walki 
ZWM-owców.

Wystawa, podzielona na kil­
ka chronologicznie ułożonych 
działów, przedstawia historię 
ZWM — od chwili jego po­
wstania aż po moment zjedno­
czenia organizacji młodzieżo­
wych. Autorem scenariusza 
jest kustosz muzeum — Zyg­
munt Paterczyk.

Otwarcie wystawy nastąpi 
5 bm. o godz. 12. (wch)

PKP ma otrzymać wysokie od­
znaczenie państwowe.

Akademia centralna z oka­
zji „Dnia Kolejarza” odbędzie 
się w piątek (6 bm.)w War­
szawie. Pojedzie na nią 220 
kolejarzy z naszego okręgu.

Akademia okręgowa odbę­
dzie się w sobotę (7 bm.) w 
auli Uniwersytetu A. Mickie­
wicza w Poznaniu. Weźmie w 
niej udział ok. tysiąca koleja­
rzy okręgu. Uroczyste akade­
mie organizują także ośrodki 
kolejarskie naszego okręgu: 
Gorzów, Leszno, Ostrów i Zie­
lona Góra oraz większe węzły 
kolejowe m. in. we Franowie, 
Wrześni, Gnieźnie, Koninie, 
Kaliszu, Jarocinie, Rawiczu, 
Wągrowcu i Pile. W sobotę i 
niedzielę we wszystkich wę­
złach kolejowych okręgu od­
będą się występy artystyczne 
oraz zabawy ludowe.

(p. ch.)

Inauguracja prac 
społecznych w stolicy 
Zgodnie z tradycją „war­

szawskiego września” w ponie 
działek rozpoczęły się prace 
społeczne przy porządkowaniu 
i upiększaniu stolicy.

Ogółem w pierwszym dniu 
prac społecznych Miesiąca Bu
dowy WarszawTy wzięło 
według szacunkowych 
czeń blisko 5 tys. osób.

udział 
obli-

(PA?>

Młodzież z 65 krajów 
na wyższych uczelniach 

w Polsce
Ok. 1060 studentów — ob­

cokrajowców kształci się obec­
nie na wyższych uczelniach 
naszego kraju. Pochodzą oni 
aż z 65 krajów — państw so­
cjalistycznych, krajów 
Afryki, Ameryki Łacińskiej a 
także, w niewielkiej liczbie, z 
Ęuropy Zachodniej.

Przed rozpoczęciem nauki 
studenci zagraniczni uczą się 
przez rok języka polskiego 
oraz uzupełniają w razie po­
trzeby wiadomości ogólne w 
specjalnie dla nich powołanym 
studium w Łodzi.

Młodzież zagraniczna kształ­
ci się głównie w 4 ośrodkach 
akademickich — Warszawie, 
Krakowie, Gdańsku i Lodź.. 
Przeszło połowa studentów 
uczy się na politechnikach.^

Przemówienie 
Ministra Oświaty
W przeddzień rozpoczęcia 

roku szkolnego minister oświa 
ty Wacław Tulodziccki wygło 
sił przemówienie radiowe do 
nauczycieli.

Podkreślając duże osiągnię­
cia szkolnictwa minister Tu- 
łodziecki stwierdził m. in., że 
w ub. roku szkoły podstawo­
we ukończyło 575 tysą szkołv 
średnie ogólnokształcące 56 
tys. młodzieży i pracujących, 
zasadnicze szkoły zawodowe i 
SPR-y 138 tys. młodzieży, a 
technika, licea zawodowe i za 
kłady kształcenia nauczycieli 
— 70 tys. absolwentów. Poprą 
wia się systematycznie poziom 
ich przygotowania do studiów 
wyższych i pracy zawodowej. 
Jest to w dużej mierze wyni­
kiem coraz lepszej pracy nau­
czycieli i wychowawców.

W roku 1963-4 uczyć się bę­
dzie prawie 8 min dzieci, mło­
dzieży i dorosłych. Przybędzie 
ponad 20 tys. nauczycieli, zwię 
kszy się o ok. 5700 ilość izb 
lekcyjnych, o około 1000 —

UJojiko Polókla u/ łzłuaa

rocznicy napaduW przeddzień
wojsk hitlerowskich na Polskę 
została otwarta w Arsenale na 
Starym Rynku w Poznaniu ob­
jazdowa, wystawa, poświęcona 
20-leciu Ludowego Wojska Pol­
skiego. Pokazano na niej naj­
lepsze obrazy, rzeźby, medale i 
prace graficzne, przedstawiające 
grozę wojny, fragmenty batali­
styczne i życie naszego wojska. 
Bardzo ciekawa wystawa czynna 
jest tylko do dnia 12 bm., w dni 
powszednie od godz. 10 do 18 
(także w poniedziałek), a w nie­
dzielę od godz. 10 do 17. Na 
zdjęciu — praca Wiktora Lang­
nera z Krakowa pod tytułem 

„Bombowce", (p)
Fot. — K. Przychodzki

103 tysięcy listów
Kosmonauci radzieccy cieszą się nieustannie wielką popu­

larnością zarówno w ZSRR, jak i w wielu krajach całego 
świata. Nieprzerwanie też napływają do nich dziesiątki ty­
sięcy listów od miłośników kosmonautyki. Wiele listów adre­
sowanych jest po prostu „Moskwa, Kreml, Kosmos”, lub też 
„Pilot-kosmonauta”. Gagarin, Titow, Nikołajew, Popowicz, 
Bykowski, Tierieszkowa”.

Redakcja czasopisma „Awacja i Kosmonawtika” przygo­
towuje do druku książkę, w której znajdzie się część naj­
bardziej interesujących listów, jakie nadeszły do kosmo­
nautów radzieckich. Dotychczas pod ich adresem nadeszło 
ponad 100.000 listów i depesz. (PAP)

Polskie eksponaty 
podobają się w Lipsku
Członek Biura Politycznego 

SED, przewodniczący Rady 
Gospodarki Narodowej NRD, 
minister Alfred Neumann, u- 
dzielił berlińskiemu korespon­
dentowi (PAP) red. Guzowi, 
wywiadu na temat Targów’ 
Lipskich i stosunków z Polską.

Proszony o ocenę ekspozycji 
polskiej na Targach ordz per­
spektyw handlowych między 
obu krajami, minister Ńeu- 
mann m. in. stwierdził: ze 
szczególnym zadowoleniem wi 
tamy fakt, że Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa jako drugi 
największy wystawca zagra­
niczny na targach, prezentuje 
tutaj pełny asortyment wyro­
bów przemysłu konsumpcyj­
nego, które wywierają na zwie 
dzających znakomite wrażenie. 
NRD i PRL łączą dobre sto­
sunki w dziedzinie wymiany 
towarowej. Jestem przekona­
ny, że w rezultacie kroków 
mających na celu specjalizację 
produkcji w obu krajach, wy­
miana towarowTa ulegnie dal­
szemu zwiększeniu. (PAP)

Z

Wyróżnienia 
poznańskich 
energetyków

okazji „Dnia Energetyka’
odbyła się akademia pracow­
ników dyrekcji Zakładów 
Energetycznych Okręgu Za­
chodniego w Poznaniu. W uro 
czystości tej wziął m. in. 
udział sekretarz ZG Związku
Zawodowego 
Energetyki B. 
przewodniczący 
gu M- Małecki.

Pracowników 
Frydel oraz 
Zarządu Okrę

Referat okolicznościowy wy 
głosił dyrektor ekonomiczny 
Zjednoczenia mgr Rosiak. Na­
stępnie odbyło się wręczenie 
oznaczeń dla zasłużonych pra­
cowników dyrekcji Okręgu. W 
imieniu Rady Państwa wice 
przewodniczący Prezydium 
WRN W. Stefanowski udeko­
rował Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski na­
czelnego inżynie/a ZEOZ — 
ingr. inż. Jk Bijasiewicza.

Odznakę honorową za zasłu 
gi w rozwoju województwa 
poznańskiego otrzymali, mgr 
inż- Z. Kaniewski, inż. T. Ma­
tuszak, inż. H. Nowaczyk i H. 
Michalak. Odznaki honorowe 
miasta Poznania otrzymali z 
rąk sekretarza Prezydium RN 
m. Poznania Cz. Adamskiego: 
inż. W- Marcinkowski, M. 
Drankiewicz. Cz. Lichtenstcin 
i P. Ilumbla,

Ponadto dyrektor ZEOZ 
przekazał okolicznościowe ńa 
grody byłym długoletnim pra- 
ćownikom energetyki, przeby­
wającym obecnie na emerytu­
rze. z którymi załoga utrzy­
muje nadal żywe kontakty.

Magazyn amunicji 
na strychu

W poniedziałek, 2 bm. w 
jednej z kamienic w centrum 
Krakowa, odkryto przypadko­
wo pochodzący z okresu oku­
pacji magazyn
Przybyli

z amunicją.
na miejsce saperzy

znaleźli tu, ą następnie roz­
broili 3 miny, 40 rakiet oraz 
kilka granatów.

Niebezpieczny ładunek od 
części użytkowej strychu od­
dzielała jedynie cienka ściana 
z desek. (PAP)



Czechosłowackie MSZ 
prosi o odwołanie 

dwóch obywateli GhRL
Agencja CTK donosi:
Na polecenie rządu mini­

sterstwo spraw zagranicznych 
Cze c h os ło w ackie j Repu bl ik i 
socjalistycznej zwróciło się 
2 września do ambasady Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Pradze z prośbą o odwołanie 
dwóch obywateli chińskich, 
którzy — jak stwierdzono — 
nielegalnie kolportowali dru­
ki, zawierające ordynarne ata­
ki na politykę komunistycznej 
partii Czechosłowacji i rządu 
CSRS oraz na politykę zagra­
niczną Związku Radzieckiego.

Pracownik wydziału handlo­
wego ambasady Czang Lien- 
hung rozpowszechniał te ma­
teriały w centrali''handlu za­
granicznego „ T ech n O - E x po r t ” 
a student Li Czung-heng roz­
dawał je w zakładach odlew­
nictwa stali w Kładnie. Wy­
mienieni obywatele chińscy 
uprawiali tę niedopuszczalną 
działalność wbrew wyraźnym 
Ostrzeżeniom i protestom wy­
stosowanym do ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Pradze. (PA?)

Trzęsienie ziemi 
w Indii

W poniedziałek wieczorem 
ogoinoindyjska rozgłośnia ra­
diowa zakomunikowała o sil­
nym trzęsieniu ziemi, które 
nastąpiło w północnej Indii w 
dolinie Kaszmiru. Według 
pierwszych doniesień, 50 wio­
sek uległo sniszrzeniu. Przy­
puszcza się. iż około 100 osób 
poniosło śmierć, a 500 zostało 
ciężko rannych.

Fedro Gonzalez 
został zabity

W pobliżu miasta Trynidad 
w południowej części prowin­
cji Las Villas zabici zostali 
podczas starcia z patrolami 
wojska i milicji rewolucyjnej 
/iwaj znani ze swych licznych 
zbrodni przywódcy band 
kontrrewolucyjnych działają­
cych w tej strefie Kuby. Pedro 
Gonzalez i Mario Boler. Zwła­
szcza' Gonzalez zaliczany był 
do najniebezpieczniejszych 
bandytów. On i jego podwład­
ni dopuścili się licznych mor­
derstw na chłopach z okolic 
Trynidadu i członkach milicji 
rewolucyjnej. (PAP)

Najważniejszą rzeczą - utrzymywanie 
więzi partii z narodem

Skrót przemówienia S. (łiruszciowa w Zagrzebiu

W dniu 1 września N. S. Chruszczów przemawiał 
w Zagrzebiu podczas obiadu wydanego na jego cześć.

Na wstępie Chruszczów po­
dziękował za zgotowane mu 
serdeczne przyjęcie, po czym 
powiedział m. in.: jeździliśmy 
po waszym kraju, wiele wi­
dzieliśmy i słyszeliśmy, prze­
prowadziliśmy wiele rozmów

FDP popiera 
Układ Moskiewski
Partia wclnych demokra­

tów (FDP) wypowiedziała się 
jako pierwsza z trzech repre­
zentowanych w Bundestagu 
partii za ratyfikacją Układu 
Moskiewskiego przez parla­
ment zachodnioniemiecki. Jak 
oświadczył w poniedziałek 
rzecznik tej partii, FDP wi­
dzi jednak w tym układzie 
tylko pierwszy krok do możli­
wych nowych rozmów, mają­
cych służyć sprawie odpręże­
nia. W rozmowach tych — 
zdaniem FDP —■ na problem 
niemiecki powinno się zwró­
cić więcej uwagi. (PAP)

Posiedzenie
Stałej Komisji RWPG

W dniach od 27 do 31 sierp­
nia br. odbyło się w Bukaresz 
cie 15 posiedzenie Stałej Ko­
misji RWPG do Spraw Prze­
mysłu Naftowego i Gazowe­
go, W pracach komisji wzięły 
udział delegacje krajów — 
członków Rady: Bułgarii, Cze 
chosłowacji, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR. W pra 
cach komisji uczestniczyli rów 
nież obserwatorzy z Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Republiki Kubańskiej. Sesja 
rozpatrzyła poszczególne pro­
blemy związane z bilansem pa 
liwowo-energetycznym euro­
pejskich krajów demokracji 
ludowej. Ponadto podsumo­
wano wyniki prac naukowo- 
badawczych, przeprowadzo­
nych w ramach współpracy w 
latach 1962—1963 i zatwier­
dzono plan prac w tej dzie­
dzinie na lata 1964 i 1965.

Historycy Wschodu i Zachodu
obradują w Karlovych Varach
W czechosłowackiej uzdrowiskowej miejscowości Karlove 

Vary rozpoczął się 2 września br. III Międzynarodowy Kon­
gres poświęcony dziejom ruchu oporu w Europie. Na to 
wielkie spotkanie historyków Wschodu i Zachodu przybyli
przedstawiciele z 20 krajów

15-osobowej delegacji pol­
skiej, w której skład wchodzą 
wybitni znawcy historii Euro-

Proces ludobójców 
z getta łódzkiego
Przęd sądem w Hannowerze 

rozpoczął się w poniedziałek 
proces b. szefa gestapo w Ło­
dzi Otto Bradfischa oraz jego 
sekretarza, b. oficera SS Guen 
tera Fuchsa, oskarżonych o or 
ganizowanie akcji ekstermina 
cji 85.^00 Żydów z getta łódz­
kiego, z których większość 
zginęła w obozie koncentra­
cyjnym w Chełmnie.

Obaj zbrodniarze aresztowa 
ni zostali blisko 3 lata temu,, 
prźy czym Bradfisch skazany 
został w roku 1961 przez sąd 
bawarski na karę 10 lat wię­
zienia za udział w ekstermina 
cji w okresie okupacji 15 tys. 
Żydów na terenie ZSRR.

Proces potrwa około 6 ty­
godni i w charakterze świad­
ków oskarżenia zeznawać bę­
dzie około 100 osób z różnych 
krajów. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo 
RSW „Prasa”. Druk: 
Graficzne im. M Kasprz:

Zakłady 
ka. P-.’

py i antyhitlerowskiego ruchu 
oporu w latach 1939—1945, 
przewodniczy generał brygady 
prof. Stanisław Okęcki. Po­
nadto szczególnie liczne są de­
legacje historyków i uczestni­
ków antyfaszystowskiego ru­
chu oporu Francji. Wioch. Ju­
gosławii. Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, Au­
strii. Rumunii i Związku Ra­
dzieckiego. Uczestniczą w kon 
gresie także historycy z W. 
Brytanii i USA.

Tematem III Międzynarodo­
wego Kongresu Historyków w 
Karlovych Yarach jest nazi­
stowska okupacja Europy. 
Obrady toczą się w trzech sek­
cjach: historii politycznej, któ­
rej jednym z przewodniczą­
cych jest prof. Stanisław 
Okęcki. historii gospodarczej 
oraz historii terroru nazistow­
skiego.

2 bm. w godzinach popo­
łudniowych w sekcji . historii 
terroru nazistowskiego polski 
historyk Karol Marian Pospie­
szalski z Instytutu Zachodnie­
go wygłosił referat pt.: ..Ter­
ror hitlerowski w Polsce w la­
tach 1939—1945”. /

Kongres historyków Wscho- 
| du i Zachodu w Karlovych 
i Varach trwać będzie do śro­

dy, 4 września. W 40 refera- 
. tach uczeni oświetlą metody. 
. formy i rozwój okupacji nazi- 
■ stowskiej we Francji, Wło- 
' szech. Albanii. Jugosławii, Da- 
; nii, Belgii. Związku Radziec­

kim — ogółem w 18 krajach 
JLżuropy. (PAP)

— szczerych i serdecznych i 
przyjacielskich.

Wkrótce opuszczamy Was. 
Sądzę, że czas już mówić o 
wyjeździe. Wyjeżdżamy z naj­
lepszymi uczuciami i w do­
brym nastroju.

Widzieliśmy u Was wielki 
postęp osiągnięty w budowie 
socjalizmu. Szczerze nas cie­
szy, że osiągnęliście wielką 
jedność narodu. Zwartość wa­
szej partii, zwartość całego 
naroctu jugosłowiańskiego wo­
kół partii. To jest najważniej­
sze. Tak, towarzysze, w wa­
runkach naszego systemu so­
cjalistycznego najważniejszą 
rzeczą jest utrzymywać więzi 
łączące partię z narodem.

Dużą przyjemność sprawia­
ły nam spotkania z ludźmi 
pracy, z przywódcami Repu­
bliki. Z rozmów, jakie prze­
prowadziliśmy, odnieśliśmy 
jak najlepsze wrażenie.

Narody Jugosławii przeszły 
chlubną drogę walki o swą 
niezależność, o zwycięstwo 
klasy robotniczej i pomyślnie 
budują swą przyszłość, rozwi­
jają gospodarkę socjalistycz­
ną. umacniają swe państwa 
socjalistyczne.

Nie mamy żadnych powo­
dów, by nie utrzymywać z 
Wami stosunków braterskiej 
przyjaźni. Budujecie nowe ży­
cie, umiejętnie prowadzicie 
swą gospodarkę, prowadzicie 
naród drogą budowy socjaliz­
mu. Również my, jak wiado­
mo, nie jesteśmy próżniakami, 
pracujemy niestrudzenie i 
osiągamy wielkie wyniki.

Niektórzy mówią, że należy 
budować socjalizm opierając 
się na własnych siłach. Naro­
dy Związku Radzieckiego nie 
miały innych możliwości. Po­
nieważ Rosja jako pierwszy 
kraj na świecie dokonała re­
wolucji socjalistycznej i 
wszystkie siły imperializmu 
zostały skierowane przeciwko 
jej zdobyczom. Dlatego nie 
mieliśmy wyboru, czy opierać 
się na własnych czy też na ob­
cych siłach. Istniała jedyna 
droga — budować socjalizm, 
licząc wyłącznie na własne si­
ły. Rzecz jasna, że w tym 
wielkim dziele opieraliśmy się 
na braterskiej solidarności 
międzynarodowego proletaria­
tu. Sprawa stała wówczas tak: 
albo wytrwamy w walce z si­
łami imperializmu,’ albo zo­
staniemy zdławieni.

Naród nasz zmuszony był 
rozpocząć budowę socjalizmu 
w niezmiernie ciężkich warun­
kach, bez żadnej pomocy go­
spodarczej z zewnątrz.

Budować socjalizm razem z 
innymi bratnimi krajami jest, 
towarzysze, jednak lepiej i 
łatwiej. Nawet śpiewać pio­
senki jest weselej w chorze, a 
tym bardziej pracować zgod­
nie w kolektywie. Dlaczegóż 
więc nie mamy zjednoczyć 
swych sił, nie wymieniać do­
świadczeń i gdy jest to ko­
rzystne dla narodów wszyst­

kich krajów socjalistycznych 
udzielać sobie wzajemnie bra­
terskiej pomocy?

Dbając o rozwój stosunków 
gospodarczych między krajami 
socjalistycznymi pragniemy u- 
zyskać korzyści nie dla siebie, 
lecz dla wszystkich krajów so­
cjalistycznych. Będzie to ko­
rzystne'w tym samym stopniu 
dla nas jak i dla innych kra­
jów wspólnoty socjalistycznej, 
które łączy wielki cel budowy 
nowego społeczeństwa, społe­
czeństwa komunistycznego.

Kończąc przemówienie N. S. 
Chruszczów podkreślił, że wy­
nosi z gościny w Chorwacji 
jak najlepsze wrażenia. Za­
prosił on serdecznie gospoda­
rzy do Moskwy.

N. S. Chruszczów wzniósł 
toast za zdrowie prezydenta 
Tito i wszystkich przyjaciół 
jugosłowiańskich, za przywód­
ców partyjnych i państwo­
wych socjalistycznej Chorwa­
cji, za cały bohaterski, naród 
jugosłowiański i życzył mu 
szczęścia oraz nowych sukce­
sów w budowie socjalizmu.

PAP'

Przemówienie 
Ministra Oświaty

Dokończenie ze str. 1 
gaci się o ok. 4400 stanowisk 
w warsztatach szkolnych.

Będzie to drugi rok prze­
mian, które niesie reforma 
szkolna. Przekazany do - rąk 
nauczycieli, program naucza­
nia 8-klasowej szkoły podsta­
wowej, który będzie częściowo 
realizowany już w nowym ro­
ku szkolnym, powinien wpły­
nąć na podniesienie poziomu 
pracy szkół i wyników nau­
czania, na pogłębienie socjali­
stycznego wychowania mło­
dzieży. Program 8-latki pozo­
stawia szerokie pole dla ini­
cjatywy nauczyciela, umożli­
wia uzupełnianie zawartych' w 
nim treści tematyką aktualną, 
zajęciami laboratoryjnymi, do 
borem lektury, pracami spo­
łecznie użytecznymi. Nauczy­
ciel powinien zacieśniać zwią 
zek szkoły z życiem współcze­
snym, z budownictwem socja­
listycznym.

Min. Tułodziecki zwrócił się 
do wszystkich pedagogów z 
apelem o nadsyłanie uwag o 
nowym programie, propozycji 
poprawek w doborze i ukła­
dzie materiału nauczania.

Nawiązując do uchwał XIII 
Plenum KC PZPR, minister 
podkreślił, że szkoła stanowi 
podstawowe ogniwo w syste­
mie ideowego wychowania 
młodzieży. Zadaniem szkoły i 
nauczyciela jest wychowanie 
młodego pokolenia na ludzi 
światłych, wolnych od przesą­
dów, racjonalistycznie myślą­
cych. przygotowanych do ży­
cia w socjalistycznym społe­
czeństwie. (PAP)

Komunikat
W 329 Grze Liczbowej „Kozioł­

ki”, której losowanie odbyło się 
w dniu 1. IX. 63 r. nie stwierdzo­
no żadnego kuponu z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami.

Włazowy pokaz yimnaztyazny
W Wykonaniu zportou/aów - inwalidów

Okoto 200 zawodników, sportowców-inwahdów wystąpiło w 
mach I Ogólnopolskiego Festynu Sportowego Spółdzielczo^ 
Inwalidzkiej w Sierakowie Wlkp. na zielonej murawie Ośrc^ 
Wyszkolenia Sportowego Głównego Komitetu Kultury Fizycy 
i Turystyki do masowego pokazu gimnastycznego. Inwalidą 
mężczyźni i kobiety, również niewidomi, wykonali w takt spt 
cjalnic skomponowanej muzyki, trudne • jednocześnie efektów^ 
ćwiczenia. Prowadzili je mgr Jan Dziedzic z WSWF w Roznarws 
oraz trener H. Dralwa. Wtród licznie zgromadzonej publiczny 
w gronie przedstawicieli Partii i zainteresowanych władz oraz injty 
łucji i związków z wiceministrem Zdrowia i Opieki Społeczni 
Widy-Wirskim ne czele licznie reprezentowany był świat nayk4.

wo-lekarski. (x)
, Fot. — K, Przyehodzld

0 mistrzostwo ligi państwowej w tenisie

Legia Warszawa - Grunwald Poznaj
Niemałą artrakcją dla poznańskiego świata sportowego , 

miłośników białego sportu w szczególności, będzie dwadnie- 
wy mecz w teni.sie o mistrzostwo ligi państwowej. 11® tego eięki. 
wego spotkania na kortach Grunwaldu przy ul. Świerczewski^ 
wystąpią w czwartek i piątek o godz. 17 — mistrz Polski Lejij 
Warszawa oraz beniaminek w lidz.e państwowej — Grunwald.

Ogółem rozegranych zostanie 7 
walk pojedynczych i podwój­
nych. Wszystkie spotkania zapo­
wiadają się wyjątkowo ciekawie. 
W barwach Legii zobaczymy 
dwóch doskonałych zawodników, 
wielokrotnych reprezentantów na­
szych barw. b. mistrzów Belski' 
— Skoneckiego i Radzia oraz za­
wodniczkę Rylską.

Drużyna Grunwaldu* przygoto­
wuję się do meczu bardzo sta- 
ranńie. Zależy' jej na uzyskaniu 
z tak silnym zespołem, jakim jest 
drużyna Legii, najlepszego wyni­
ku. Oczywiście gospodarze pewni 
są porażki. Chodzi o to. żeby 
była jak najskromniejsza. Dudnio 
wy występ zespołów wojskowych 
będzie' dla Grunwaldu jak najlep­
szą zaprawą do dalszych pojedyn­
ków i . zapewnienia sobie pobytu 
wśród czołowych drużyn teniso­
wych Belski.

Brzypominamy. że Wielkopolską 
reprezentowana jest w lidze pań­
stwowej przez trzy drużyny; po­
za1 Grunwaldem należą do 'niej 
Olimpia i Warta, Pojedynki po­
między tymi zespołami wpłyną 
niewątpliwie bardzo korzystnie 
na dalszy rozwój i propagandę 
tenisa w okręgu poznańskim, (tp)

Z kraju
W RZESZOWIE zakończono eli­

minacyjny turniej koszykówki o 
prawo startu w mistrzostwach 
Europy juniorów. W ostatnim 
meczu Polska pokonała NRD 
42:38 (10:12) i zajęła pierwsze miej 
sce.

Ze świata
W Monachium zakończyły się 

międzynarodowe zawody hippicz­
ne. Zwyciężyła Wielka Brytania, 
przed Polską, NRF, Francją, 
Szwajcarią i Włochami.

Trzecie spotkanie reprezentacji 
Japonii i ZSRR w judo, rozegrane 
w Moskwie, zakończyło się zwy­
cięstwem Japończyków 4:1.

W Monachium rozegrano między 
państwowe spotkanie w piłce wod 
nej między NRF i Japonią. Zwy-- 
ciężyli gospodarze 5:2.

Na zawodach lekkoatletycznych 
w' fińskiej miejscowości Mikkeli 
reprezentant USA, Ron Morris u-

Polscy floreciści 
w półfinale

Na IV Igrzyskach Akademie, 
kich w Porto Alegre ror.począj si< 
turniej floretowy mężczyzn.

Nasi reprezentanci w oiimina- 
cjach pokonali Wielką Brytanie 
9:4 i weszli do półfinału. Obok Pol 
ski w półfinale walczyć będą re­
prezentanci ZSRR, Francji, Wę­
gier, Włcch i NRF.

Sukces Adamskiego 
na szachowych 

mistrzostwach świata
Duży sukces odniósł reprezen­

tant Polski, Adamski na szacho­
wych mistrzostwach świata -ju­
niorów rozgrywanych W jugosło­
wiańskiej miejscowości Yrnjacki 
Banja. Adamski zdobył w 14 par­
tiach 4 pkt. i uplasował się » 
bardzo silnej konkurencji n? - 
miejscu. Polaka wyprzedzili. Ru­
mun Georghiu i Czechosłowai 
Janata — obaj po 7,5 pkt, Jugo­
słowianin Kurajica — 4.5 pkt orat 
Zacharów (2SRR) — 4 pkt

W ostatniej de.iewiątej P<utJ 
turnieju, decydującej o zdobycii 
brązowego medalu, Adamski pra 
grał z Kurajicą.

Bonieważ dwaj pierwsi zawod­
nicy, Georghiu i Janata adoiyi 
jednakową, ilość punktów, o 
tulę mistrza świata juniorów » 
decyduje dodatkowy mecz 
dzy tymi szachistami, składają 
się z 4 partii. (BAB)

65 dziennikarz} 
na stanowiskach 

strzeleckich
W najbliższą sobotę (5

Nowe wyzwanie 
gubernatora - rasisty 
Gubernator stanu Alabama, 

zaciekły rasista, George Wal- 
lace po raz drugi w ciągu 
trzech ostatnich miesięcy rzu­
cił wyzwanie rządowi fede­
ralnemu.

W poniedziałek wydał on za 
rządzenie w sprawie odrocze­
nia o tydzień rozpoczęcia nau 
ki w szkole średniej w mieś­

ćcie Tuskegee. do której przy­
jętych miało być pierwszych 
13 Murzynów.

W wygłoszonym przemowie 
niu Wallace oświadczył, iż se­
gregacja w Alabamie „utrzy­
mywana będzie dziś, jutro i 
zawsze”.

Rzecznik departamentu spra 
wiedliwości oświadczył w Wa 
szyngtonie, iż posunięcia gu­
bernatora Wallace'a są śledzo 
ne z największą uwagą. Depar 
tament sprawiedliwości wy­
dać ma oficjalne oświadcze­
nie na temat ostatnich wyda­
rzę w^labamie po uzyskaniu 
pełniejszych informacji.

PAP

Stwierdzono 1 „czwórkę pre- 
miowAnąs’ po zł 13.825; 37 „czwó­
rek zwykłych” po zł 3.825, z czego 
w miejscowości: Buk 1, Grodzisk 
1, Chodzież. 1, Janowiec 1, Krobia 
1, Kościan 2, Kalisz 2, Koło J, 
Konin 2, Krotoszyn 2, Ostrów 1, 
Poznań 11, Rawicz 1, Skoki 1, Le­
szno 1. Luboń r, Trzcianka 2, Tu­
rek 1, Wieleń 1, Wilkowice 1. Wol 
sztyn 2, Władysławów 21. 53 „tró­
jek premiowanych” po zł 224, 1111 
„trójek zwykłych” po zł 124, 1344 
„dwójek premiowanych" po zł 17, 
16.832 „dwójek zwykłych” po zł 7. 
Uwaga! Uwaga!

Na uczestników gry, którzy traf 
nie wytypują pięć liczb czeka śpe 
cjalna premia w wysokości 300 090 
złotych.

„Koziołki” ogłaszają wielki kon 
kurs dla stałych graczy. 183 cen- 
n* nagrody wartości 500 noo zł, 2 
samochody: „Moskwicz” i „Syre­
na” t skuter „Osa”; 4 motocykle; 
2 odkurzacze; 4 aparaty fotogra­
ficzne: 4 radioodbiorniki „Czar”; 
2 telewizory; 2 elektryczne masz/ 
ny do szycia; 4 rowery turystycz­
ne oraz 113 premii pieniężnych 
od 1 000 zł do 5 090 zł.

W konkursie bierze udział ten 
kto złoży 10 kuponów IH-zakła- 
dowych lub 2 abonamentowe na 
gry: 330. 331, 332, 333 i 334 — to zna 
czy już od następnej gry do 6 
października 1963 r.

K5972

zyskał w skoku o tyczce świetny 
wynik 5.02 m.

Hokeiści 
ligi międzyokręgowej 

stają do rundy jesiennej 
Rozgrywki zielonych hokeistów

w lidze międzyokręgow.ej, jesien­
nej rundy, ‘----- ' '
września do 
rozgrywkach
zespołąw. 
zespołów 
mistrzostw

trwać będą od 
26 października.
weźmie

Rezerwowe
I-ligpwtch

dW'

14 
w

udział 6 
drużyny 

mogą do

hokeistów
pierwszej jedenastki.

Bardzo surewe sankcje przewi­
duje regulamin zaInieuzasadnione 
niestawienie się do zawodów. 
Klub zostanie ukarany 
iK- wysokości 3000 zł. (x)

odbędą się na stanowisz81 
strzeleckich „Pocztowca’?^ 
Moście Rocha, III Strzel^ 
Mistrzostwa pracowników ?-s 
sy, Książki i Radia. Zawo 
do których zgłosiło się 6S 
wodników, stanowić będą I 
nocześnie eliminacje do i”1 
strzostw Polski. Rozegrani 
staną 15 bm. w Warszaw^-

Począwszy od dnia dzisie 
szego do soboty odbywać ’ 
będą (od godz. 14—18). s^Tze^ 
nia treningowe pod kierej 
twem instruktorów 
twa sportowego okręgu P0^ 
zańskiego. Dla zwycięzców, 
których najlepsi bronić 
barw Wielkopolski na m*5 
stwach w stolicy, przeznacz 
ne sa rzeczowe nagrody-

MN

W E Z
w Wielkim Konkursie „KOZIOŁKOW”.
183 cenne nagrody — wartości 500.000 zł 

na Ciebie. ks7»2



Wrzesień 

miesigc szkoły
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W
rzesień wziął nazwę 
od wrzosu. Nie­
gdyś, gdy praojco­
wie nasi szukali 
nazw dla miesięcy, 

u schyłku lała, gdy dnia uby­
ło, wiały chłodniejsze wiatry 
a w powietrzu unosiły się 
smęlne mci babiego lata, li­
liowiał na bezkresnych wów­
czas obszarach leśnych skro­
mny kwiatek. Gdzie okiem 
sięgnąć kwitły wrzosy, więc 
pora owa otrzymała nazwę 
wrzesień. Dzisiaj połowa 
mieszczuchów nie we jak 
wygląda ien kwiat. Jesteśmy 
my,\ więc nie ma lasów, zani­
ka ozdoba leśnego runa.

Wrzesień stał się miesiącem 
szkoły. W jego począikach, 
po niemrawej, urlopowej, u- 
palnej ciszy rozlega się tupot 
milionów nóg spieszących do 
odnowionych lub zupełnie 
nowych klas. Przez cały mie­
siąc blisko osmiusettysięczna 
armia pierwszoklasistów zgłę­
bia zawiłości elementarza. Pot 
zmęczenia występuje na dzie- 
cięcych twarzach przy sylabi­
zowaniu słów „Ala ’, „koi", 
„mama", „mak" i pot zmęcze­
nia okrywa tw/arze rodziców 
drepczących od sklepu do 
sklepu w pogoni za szkolnym 
ekwipunkiem.

Przemysł i handel wyczy­
niają od 'lat mnostwo skom­
plikowanych łamańców, aby 
w tym miesiącu przynajmniej 
dogodzić uczniom i ich ro-

Kradzieże 
w automatach

Coraz powszechniejsze staje 
się w NRF okradanie ulicz­
nych automatów z papierosa­
mi. W Kolonii przybrało ono 
takie rozmiary, że hurtownicy 
obsługujący’ automaty zaczy­
nają już tracić cierpliwość. W 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem kradzieże w automatach 
wzrosły,o 40 proc. W tyra ro­
ku od stycznia, na 9000 auto­
matów papierosowych w Kolo 
nii i okolicy 1000 zostało rozbi 
tych i okradzionych- Hurtow­
nicy ponoszą wielkie straty, 
gdyż towarzystwa ubezpieczę 
niowe wzbraniają się przyj­
mować ubezpieczenia. W tej 
sytuacji grozi likwidacja auto 
matów, i to nie tvlko w Ko­
lonii... (ZAP) 

Korespondencja z WRO

— Dlaczego nie ma wiader na śmie- 
— denerwowała się jakaś pani. — 

Już trzeci raz tu przychodzę i wTracam 
z niczym.

— Nic nie poradzę — odpowiedziała 
ekspedientka. W ostatnim transporcie 

przysłali nam ani jednego.
i. Peanie: kiedy będą? — rozłoży 
« bezradnie ręce...
- — To już historia tak prosta, że aż 

denerwująca — odpowiada dyrektor HO 
unenhaus am Alex, czyli berlińskie- 

80 CDT, Paul Bander.—Umowa między 
anu a producentem opiewa w tej bran 

na tonaż.
Może nie mają surowca? — spró- 

Wałem usprawiedliwić wytwórców.
chcą produkować tylko 

_ JK.e wiadra. Bo wiadra na śmiecie 
pokrywki i nie można ich zakła- 

na drugie. A fabryka nie ma 
■ «ocznej ilości miejsca w’ magazy-

Wspólny front 
wielkiej dwunastki

2^ więc rada? — zapytałem. — 
dw? otworzyliśmy teraz wspólny front 

największych domów towa- 
które postanowiły prowadzić 

(V <. ? Producentów jednolitą politykę. 
śmie ^^nkretnej sprawie (wiader na 
^brvk- nasZG połączone siły zmuszą 
stsói zwiększenia produkcji i czę 
Wal;?0 wysyłania towaru. Zadeklaro- 

przy transporcie naszą ewen- 
u^n?i Pomoc.
dohn,^Jak Postępujecie w innych po- 

Weh wypadkach?
ak samo. Nie brak nam zresztą 

garnjfA^0!1 kłopotów. Np. wytwórcy 
^ać ścięliby produkować i dostar 
rozm;?a. najwięcej garnków wielkich 
ca; to im się bardziej opła-
§arnvSL rnn’ej pracochłonne. My doma- 
Uwzaipri^- .w myśl życzeń klienta — 
garpi-Ą nianja w profilu produkcyjnym 

niały0^- Generalnym lekar- 
dwip • na takie choroby rynkowe są 

oprowadzone w 
Ba t pldn fabryk produkujących 

zęby rynku oceniać się bedzie

ALEX
nie według globalnej wartości produk­
cji. lecz według wartości przerobu, co 
zachęci wytwórców do stosowania ta­
nich surowców i zapobiegnie ucieczce 
producentów od wyrobów pracochłon­
nych. Drugie pociągnięcie — to wpro­
wadzenie zasady, że premia dla kierów 
nictw zakładów wytwórczych zależy od 
tego, jak dana fabryka wywiązała się 
z dostaw rynkowych.

U trosce o klienta
Wracając do domów towarowych. Isto 

ta porozumienia między największymi 
detalistami polega na tym. że każdy z 
nich jest odpowiedzialny wobec prze­
mysłu za jedną branżę. Np. Warenhaus 
am Alex odpowiada za konfekcję. Ta 
odpowiedzialność polega na prowadze­
niu ciągłej polityki zakupu. Nie tylko 
przy odbiorze towaru, ale także na wy 
suwaniu postulatów i żądań wobec 
przemysłu, również w zakresie wzorni­
ctwa, kolorystyki, kroju, dodatków itd. 
Opinia odpowiedzialnego za określoną 
branże domu towarowego jest wiążąca 
dla pozostałych jedenastu. Jeżeli jakiś 
towar zostanie odrzucony czy zakwes­
tionowany — to producent nie może 
„wtrynić” go innemu domowi towaro­
wemu, ponieważ między całą dwunast 
ką istnieje bieżąca informacja handlo­
wa.

_No dobrze, zapytałem, ale wolnym 
polem dla przemysłu pozostają jeszcze 
inne małe domy towarowe i inne pio­
ny handlu uspołecznionego...
*_ To prawda. Ale staramy się likwi 

dować tc luki. Producent, mając odrzu 
eony przez wielkie domy towarowe to­
war, powinien obniżyć cenę i przekwa­
lifikować go do niższej klasy. Nie zaw 
sze jednak tak czyni. Dlatego utrzymu­
jemy kontakt z hurtowniami i han­
dlem spółdzielczym. Ten kontakt będzie 
zapewne w przyszłości coraz ściślej­
szy...

ZhU bogaty „Komet*
Naszą rozmowę — a byliśmy już przy 

innym stoisku — przerwał spor o „Ko-

I INNI
meta”. „Komet” to bardzo dobra i spra 
wna maszyna kuchenna. Składa się z 
wielu części, przy czym nie trzeba na­
bywać wszystkich części naraz, lecz 
można je powoli kompletować, w mia­
rę możliwości zakupu. W toku takiej 
praktyki okazało się. że niektóre częś­
ci „Kometa” są bardzo poszukiwane — 
inne natomiast zalegają magazyny, bo 
mało klientów decyduje się na ich na­
bycie. Ta praktyka niezbyt odpowiada 
producentowi. Nie mogąc się • inaczej 
wykręcić, powiada: mamy przygotowa 
ne kartony na opakowanie „Kornetów” 
łącznie ze wszystkimi częściami. Jeśli 
niektórych części, np. „wilków” do mię 
sa. pakowaliśmy mniej, to kartony bę­
dą niepełne. To marnotrawstwo.

Spór wynikł właśnie przy kolejnej 
dostawie „Kornetów”. Nadjechały wóz­
ki... Ale tu jeszcze parę słów o tran­
sporcie towarów w tym berlińskim 
CDT. Otóż „Am Alex” posiada przy A- 
leksanderplatz tylko niewielkie, pod­
ręczne magazyny. Wielkie znajdują się 
daleko, na przedmieściu miasta. Tran­
sport rozwiązano w ten sposób, że na 
samochody ciężarowe ładuje się towa­
ry załadowane uprzednio na wózki, 
przystosowane do jazdy po szynach. Z 
kolei takie szyny znajdują się na każ­
dym piętrze domu towarowego. W ten 
sposób unika się kilkakrotnego prze­
pakowywania towaru, który raz zała­
dowany — dojeżdża do stoiska.

...No więc właśnie nadjechały wózki 
z „Kometami”, kierownik stoiska nie 
chciał ich przyjąć, potem uzgodniono, 
że te części (.robotów kuchennych”, któ 
rych nie chcą kupować klienci — po­
stawi się do dyspozycji producenta...

Te poczynania największego w NRD 
domu towarowego są fragmentem sze­
rokiej kampanii o jeszcze lepsze dosto­
sowanie produkcji do potrzeb rynku 
wewnętrznego w kraju naszych zachód 
nich przyjaciół.

BOGUSŁAW REICHHART

dzicom. Nie dogodzisz! Bli­
sko osiem milionów khenłów 
to ludek wybredny, kapryśny, 
swoje pragnienia chce reali­
zować, braki kwituje łzami.

1 łu idzie naprzód, 
bzkolna moda juz dawno po- 
łępda niepraktyczne „garni- 
ursi , ciężkie buciory, nie­

estetyczne czapki , berely. 
../.y dziecka chcą barwnych 

okiadek na książkach, ład­
nych plastykowych okładek 
na zeszyty, praktycznych piór- 
mków i piór długopiszacych. 

pogardzie zostaje wodnisty’ 
atrament, kałamarze, kruche 
jak szkło stalówki, pakowy 
papier, niechlujnie sklejone 
książki.

Dzieci, a szczególnie te, 
które stają u progu nauko­
wych mądrości, chcą wejść do 
klas czystych, pięknych, pach­
nących farbą i lakierem, Dzie- 
ci cncą zasiadać w wygodnych 
ławkach, grać w piłkę na 
przyszkolnych boiskach, uczyć 
się w ciszy i spokoju.

Symbolem września stała 
się” szkoła. I dobrze jest, że w 
tym miesiącu handel i prze­
mysł wyczyniają łamańce, aby 
dogodzić dzieciom. Dobrze 
jest, że odnawiamy wielkim 
trudem i kosztem klasy szkol­
ne, niwelujemy boiska, asfal­
tujemy przebiegające w po­
bliżu szkół ulice, otwieramy 
nowe Tysiąclatki. Dobrze jest, 
że jak niegdyś wrzos zakwi­
tający w lasach, pąsze miasta 
: wsie zakwitają dziś milionem 
szkolnych mundurków.

To wszystko bardzo dobrze. 
Ale byłoby jeszcze lepiej, 
abyśmy w miesiącu wrześniu, 
u progu szkolnego roku robili 
częściej niż dotychczas go­
spodarski obrachunek strat i 
zysków. He kosztuje szkoła, 
ile wysiłku wymaga naucza­
nie jednego ucznia najprost­
szych prawd? Dobrze by by­
ło, abyśmy juz teraz widzieli 
końcowe świadectwo postę­
pów swego dziecka, uczyli go 
szacunku dla szkolnych mu- 
iów i książek, szacunku dla 
nauczyciela i jego pracy, 
pięknej wymowy śłów: „piąt­
ka", lub „bardzo dobrze".

Niech zaczynający się rok 
szkolny będzie jeszcze jed­
nym szczeblem na mozolnie 
forsowanej drodze do mądro­
ści narodu.
REMIGIUSZ SZCZ^SNOWICZ

Rewizja będzie konieczna!
Problem polityki wschodniej nieustannie nurtuje całe ży- 

eie polityczne Niemieckiej Republiki Federalnej. Jest on 
przedmiotem stałych rozważań polityków gabinetowych, jak 
też stanowi permanentny temat w rozmowach z sojusznika­
mi zachodnimi w związku z rozwojem wydarzeń i ze zmia­
nami, jakie zachodzą we współczesnym świecie.

Istnieje jednak różnica mię 
dzy polityką oficjalną a na­
strojami znacznej części spo­
łeczeństwa (w tym również 
znacznej większości przesie­
dleńców. którzy wrośli w no- 
we warunki i stanowią zinte­
growaną część ludności NRF1), 
wśród którego rewizjonistycz­
ny pror^am rządowy nie znaj­
duje większego zrozumienia. 
Wykazują to dobitnie od. dłuż 
szego czasu wszystkie ankiety 
i badania socjologiczne. Jed­
nakże przywódcy bońscy, a 
przede wszystkim kanclerz 
Adenauer, uprawiają z upo­
rem doktrynerską politykę nie 
uznawania faktów, które po­
wstały w wyniku drugiej woj 
ny światowej i pod tym pre­
tekstem nie utrzrmują — z 
wyjątkiem Związku Radziec­
kiego — stosunków dyploma­
tycznych z krajami Europy 
wschodniej.

Taka polityka nie może oczy 
wiście nie budzić nieufności i 
podejrzeń ze strony państw, 
przeciwko którym jest skiero­
wana. Do grona tych państw 
należy także Polska. Śledzi­
liśmy uważnie wszelkie kroki 
i poczynania rządu NRF w tej 
jego nierealistycznej polityce 
i zwracaliśmy uwagę opinii in 
nych krajów na niebezpieczeń 
stwo tkwiące w niej dla ogól­
nej sytuacji międzynarodo­
wej.

. O tym. że jest to polityka 
nierealistyczna zdają sobie 
sprawę nawet najlepsi sojusz­
nicy Niemiec Zachodnich. Jest 
publiczną tajemnicą, że rzą­
dy mocarstw; zachodnich nie­
raz wywierały nacisk w kie­
runku zmiany tej polityki i 
poprawy stosunków z Polską, 
Czechosłowacją i innymi kra 
jami socjalistycznymi- Pod 
wpływem tych nacisków, a 
także pod wpływem argumen­
tów bardziej realnych poli­
tyków7 zachodnioniemieckich, 
odzywają się od czasu do cza- 
śu głośy pficudne za potrzebą 
zmian w polityce wschodniej 
NRF.

Tego rodzaju głosy słysze­
liśmy niedawno z okazji za­
warcia układu handlowego po 
między Polską i NRF (w7 wy­
niku którego pow’staje we 
wrześniu misja handlowa 
NRF w Warszawie) jak też w 
związku z rokowaniami han­
dlowymi z niektórymi innymi 
państwami demokracji ludo­
wej. Przy takich okazjach pa­

dają z ust oficjalnych czynni­
ków zapewnienia, że układy 
handlowe powinny utorować 
drogę do szerszych stosunków’ 
politycznych. W ten właśnie 
sposób wypowiedział się ostat 
nio minister spraw zagranicz­
nych Gerhard Schroeder; któ­
rego prasa zachodnioniemiec- 
ka jak też niektórych państw 
zachodnich uważa za inicjato­
ra nowej polityki NRF wobec 
Wschodu.

„Obiecujemy sobie — mówił mi­
nister Schroeder — że otwarcie 
misji handlowych w Europie 
wschodniej będzie wkładem na 
rzecz ogólnego odprężenia właśnie 
w tej, tak szczególnie ważnej stre 
fie. Nie jesteśmy przy tym zainte­
resowani tylko w kontaktach han­
dlowych w ścisłym tego słowa zna 
rżeniu, lecz oceniamy te kontak­
ty — i również misje handlowe 
służą temu celowi — jako jedno­
cześnie możliwość kultywowania 
ściślejszych stosunków kultural­
nych i ludzkich, dopóki nie ma­
my możliwości nawiązania wza­
jemnych stosunków dyplomatycz­
nych.”

Wypowiadaliśmy się od daw 
na za wymianą towarową 1 
współpracą gospodarczą ze 
wszystkimi krajami. Jesteśmy 
zdania, że taka współpraca 
zbliża narody, pomaga we wza 
jemnym zrozumieniu się, przy 
nosi korzyści obopólne. Może 
przyczynić się do przezwycię­
żenia nieufności i utorowania 
drogi, do współżycia pokojo­
wego-

Fowstaje jednak pytanie a 
raczej wątpliwość czy w stosun 
kach Niemiec Federalnych z 
Polską i niektórymi innymi 
krajami, takie stanowisko jest 
wystarczające? Wszak od za­
kończenia drugiej wojny świa 
towej upłynęło 18 lat. W życie 
weszło już pokolenie urodzone 
po wojnie. A jednak rząd fe­
deralny, który mieni się spad 
kobierca prawnym III Rzeszy, 
w tym tak długim czasie nie 
podjął inicjatywy nawiązania 
stosunków i nie uznał rzeczy­
wistości. która powstała wła­
śnie w wyniku klęski Rzeszy 
hitlerowskiej. A przecież kan­
clerz Adenauer dysponował 
dostatecznym autorytetem, aby 
uczynić ten krok i zamanife­
stować przed całym światem 
pokoiowość intencji swego rzą 
du. Niestety, było i jest w dal 
szvm ciągu inaczej. Adenauer 
nie pomija żadnej okazii, bv 
nie nodkreślić roszczeń do nol 
skich ziem zachodnich, aczkol 

wiek ani pozycja samego Ade 
nauera ani tez cnadecji (UDU- 
CSU) me jest od tego zalezna.

Mamy zatem do czynienia z 
celową polityką rządową, któ­
rą poajęia również opozycyj­
na partia uocjaidemoKratycz- 
na (SFDj oraz inne pomniej­
sze ugrupowania. 1 trzeba 
stwieruzic, ze półśrodki nie 
zmienią tutaj sytuacji, ponie­
waż jeana strona, to jest Nie- 
miecKa Republika Federalna, 
podtrzymuje swoje niereali­
styczne stanowisko-

Jest więc rzeczą zrozumiałą, 
że dopóki rząd NRF nie pod­
da rewizji tego stanowiska, 
nie zrezygnuje z różnych nie­
życiowych doktryn tak długo 
nie będą mogły być nawią­
zane peine stosunki. Dopoki 
zaś to nie nastąpi Republika 
Federalna nie będzie mogła 
być uważana za państwo o in­
tencjach pokojowych, albo­
wiem wysuwanie jakichkol­
wiek roszczeń powoduje podej­
rzenie, że za nimi kryje się 
chęć dokonania odwetu. A je­
śli taką politykę uzupełnia się 
.zbrojeniami to oczywiście tyl 
ko ślepiec mógłby wysnuć od­
mienny wniosek.

My Polacy pamiętamy je­
szcze doświadczenia historii i 
nie zamierzamy tak szybko za 
pominąć o nich. I dlatego im 
prędzej Republika Federalna 
dokona rewizji swojej polity­
ki wschodniej, a nie od rze­
czy będzie przypomnieć, że 
wiele innych państw7 przew7ar 
tościowuje wiele ocen politycz 
nych, tym szybciej nastąpi nor i 
malizacja stosunków7 w Eu­
ropie z korzyścią dla wszyst­
kich narodów naszego starego 
kontynentu.

JÓZEF WIELOWSKI

Kartki z podróży (8)

Pożegnanie z Italią
I Pewnie, żal, że trzeba się 

żegnać, gdy tak niewuele 
znaczą te cztery tygodnie zna 
jomości. Ale z drugiej strony 
i ulga, bo jest granica zdol­
ności odbioru wrażeń. Bo z ko 
lei tęsknawra zaczyna się ro­
bić za swymi, coraz częściej 
szukamy na podziałce samo­
chodowego radia poznańskiej 
fali.

Z drugiej strony te ostatnie 
dni znów’ zgromadziły szaloną 
ilość doznań. Bo to i Floren­
cja i zaraz potem, po skoku 
imponująca jako dzieło tech­
niki autostrada przez Apeni­
ny.1 wiaduktami i tunelami (97 
km, cena za przejazd 900 li­
rów!), urocza Bolonia i Ferra- 
ra i jeszcze raz Padw’a. Ponow 
na przejażdżka raporettem po 
Canale Grandę w7 Wenecji na 
Plac św. Marka, wreszcie o- 
statni włoski skok do Trie­
stu. Tutaj ostatnia noc, wre­
szcie, granica (okazało się, żeś- 
my o cztery dni extra prze­
dłużyli nasz pobyt, ani o tym 
nie wiedząc), miły Koper i 
wraz z nim jakaś bardzo bli­
ska, serdeczna Jugosławia.

Florencji, chyba jak 
’’ nigdzie, jak mów7i•mój• 

synek, robiliśmy kilometry. Co 
za miasto! Musiał być jakiś 
sens w7 tym, że tu się właśnie 
Dante urodził. Na każdym kro 
ku coś. co zaskakuje, przytła­
cza oddech. Od „Dawida” Mi­
chała Anioła i innych arcy­
dzieł, od posągów Ghibertie- 
go czy Donatella, po brązowe 
drzwi ze wspaniałymi freska­
mi Ghibertiego, po kaplicę Me 
dyceuszów po ich imponują­
cą galerię, po... Cóż z wymie­
niania, kiedy można by ciąg­
nąć je w nieskończoność! Sa­
mych galerii i muzeów7 zwie­
dziliśmy we Florencji aż pięć, 

• a i to zaledwie cząstka tego, 
co można tam ujrzeć.

A zaraz potem Bolonia ze 
swymi bliźniaczymi dwoma 
krzywymi wieżami, nie mogą-

Wojna... parasolowa?
Zhchodnioniemiecki związek 

producentów7 parasoli skiero­
wał pismo do ministra gospo­
darki Erharda, w7 którym 
wskazuje mu na ..dotkliwe kło 
poty rynkowe” tej branży spo 
wodowane liberalną polityką 
importową rządu bońskiego 
Doprowadziła ona do tego, że 
import parasoli z Japonii 
wzrósł w ostatnim czasie aż 
dziesięciokrotnie, powodując 
pow7ażny wstrząs finansowy 
wśród krajowych producen­
tów. (ZAP)

Makaron 
niczym „spaghetti"

Gorzow w woj. zielonogór­
skim szczyci się największą w 
kraju wytwórnią makaronów, 
pierwszą po wyzwoleniu par­
tię makaronu dostarczyła je­
szcze ala żołnierzy walczących 
pod Berlinem i nad Łabą.

Dzisiaj zakład jest nowy od 
poastaw. IJrzede wszystkim 
cały proces produkcyjny jest 
całkowicie zmechanizowany. 
W halach królują nowoczesne 
maszyny. sprowadzane z. 
Włoch. Robotnicy w białych 
kitlach, kontrolują jedynie 
przyrządy pomiarowe. Przy 
właściwej produkcji pracuje 
kilka zaledwie osob- Nato­
miast ponad 100 zatrudnio­
nych jest w... paczkami.'

Pracy rąk nie mogą zastąpić 
maszyny w dziale produkcji 
masy jajowej. Tutaj decyduje 
sprawna ręka i popularnie 
zwany „niuch”. Wystarczy 
stwierdzić, że każdy pracow­
nik tego działu rozbija dzien­
nie..- 8—9 tysięcy jaj! Cóż to 
jednak znaczy wobec 2300 ty­
sięcy, które Gorzowska Wy­
twórnia zużywa każdego mie­
siąca do produkcji makaronu. 
Rocznie stanowi to aż 27 600 
tys. jaj! Tyle właśnie potrzeba 
aby wyprodukować planowa­
ne W’ roku 13 200 ton maka­
ronów. Zwykłego, dwu i cztero 
jajecznego.

Od sześciu lat produkt Go­
rzowskiej Wytwórni szczyci 
się znakiem I jakości- Uznanie 
zdobył on zresztą nie tylko 
wśród smakoszy krajowych. 
Włoscy specjaliścy, którzy pra 
cowali przy montażu maszyn 
zapewnili, że gorzowski „spa­
ghetti” w niczym .nie ustępuje 
ich rodzimemu- (ZAP) 

cymi jednak konkurować z Pi 
zą. I Pinakoteka, a w niej Ty- 
cjan, Rafael, Tintoretto, Car- 
raci i wielu, wielu innych. W 
tejże Bolonii w pewnym mo­
mencie zastrajkowaliśmy: do­
syć już, naprawdę dosyć -1 
zaraz po tym pomaszerowaliś. 
my oglądać areypiękną bazy­
likę św7. Stefana... Osobliwa 
je.st ta turystyczna zachłan­
ność.
/■Odpoczęliśmy nieco w Fer- 

rarze, siedząc dłuższy 
czas na skwerze przed pomni­
kiem Savonaroli, wspominając 
przy okazji Ariosta i Tana, ja 
ko że w tym ośrodku renesan­
sowej kultury przemieszkiwa­
li. W Castello Estense tyleż 
czasu poświęciliśmy zwiedza­
niu najciekawszego wnętrza 
co obserwacji igraszki złotych, 
i czerwonych karpi w fosie 
okalającej to zamczysko. Mo­
że dlatego, że było Ło właści­
wie ostatnie miasto, któreśmy 
poznawali w naszej italskiej 
włóczędze.

Fiszę te słowa z Jugosławii, 
z kampu w Porecu, nieopodal 
Bazyliki Euphrasiana. Znów 
jesteśmy w uroczej Istrii, piję 
jej nasłonecznione wino, ale 
myślę nadal jeszcze o Wło­
szech. Niespełna miesiąc cza­
su, parę tysięcy kilometrów, 
dziesiątki miast, cuda kultury. 
A obok nowoczesność, zgoła 
zwariowany ruch samochodo­
wy, watahy turystów,- rzadkie 
miejsca, gdzie można samot­
nie się zadumać. Żywi, życzli­
wi ludzie. Dziewczęta o pięk­
nych oczach, rośli, czarni chło 
pcy. Spaghetti i chianti. Luk­
sus Capri i bieda, budki z tek 
tury i blachy oglądane na 
przedmieściach Neapolu. Ja­
koś się plącze i gmatwa to 
wszystko.

j^ostaje jednak -wrażenie sil 
nego, wielkiego przeży­

cia. Świadomość, że wielkim 
haustem zaczerpnęło się z jed 
nego z głównych źródeł kultu­
ry i sztuki. Doznanie, iż obok 
kultywowanej w zabytkach 
przeszłości może w całej pełni 
buchać nowoczesność, jak w 
Rzymie, gdzie obok Rzymu 
monumentalnego, klasycznego, 
wyrosła ultranowoczesna dziel 
nica EUR na swój sposób rów 
nież piękna.

W tych kartkach podróż­
nych notowałem tylko najogól 
niejsze impresje, skrótowo, po 
bieżnie. Na pewno nieraz, głę 
biej, inaczej przyjdzie mi w7ra 
cać do przeżyć tych dni.

A teraz chcemy zanurzyć 
się w Jugosławię. Dziką swym 
pejzażem, oszałamiającą przy 
radą, serdeczną Itidżmi.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Nowy rok szkolny rozpoczęty Ylouta osiedla u/ "Turku

KINA

CHODZIEŻ — „Lot kpt. Loya”; 
CZARNKÓW — „Książę Myszkin”; 
GNIEZNO — Lech: „Pod słońcem 
Indii”; Polonia — „Sprawa Niny 
B.”; GOSTYŃ — .„Poławiacze gą­
bek”; JAROCIN - „A jeśli to mi­
łość”; KALISZ — Kosmos: „Euro- 
polis”; Oaza: „Nieznajomi z po­
ciągu”; Stylowe: „Przystanek ko­
misariat”; Wolność: „Dwa piętra 
szczęścia”; KĘPNO — „Dziewięć 
dni jednego roku”; KOŁO — „Po­
ślubny rejs”; KONIN — Górnik: 
„Nie umieraj, mamo”; Energe­
tyk — nieczynne; KOŚCIAN — 
„Babette idzie na wojnę”; KŁO­
DAWA — „Trudne godziny”; 
KROTOSZYN — ,.Dziewczęta”; 
LESZNO — „Synowie i kochan­
kowie”; MIĘDZYCHÓD — „Ten, 
który wrócił”; NOWY TOMYŚL 
„Pan bez mieszkania”; OBORNI­
KI — „Karmazynowy pirat”; 
OSTRO W — Roma: „Droga do 
przystani”; OSTRZESZÓW — „W 
ślepej uliczce”; piła — iskra: 
„Viridiana”; Millenium — „Pra­
gnienie”; PLESZEW — „Kto sieje 
Wiatr”; RAWICZ — „Dowcipniś”: 
SŁUPCA — „Tata, mama, córka i 
zięć”; ŚREM — „Gdy byliśmy mlo 
dzi”; ŚRODA — „Wielka wojna”; 
SZAMOTUŁY — „Zdarzyło się w 
Rzymie”;' TRZCIANKA — „Tru­
dne lata”; TUREK — „Diabelska 
przepaść”; WĄGROWIEC — 
„Pierwsza lekcja”; WOLSZTYN — 
„Rio Bravo”; WRZEŚNIA — 
„Grzesznicy bez winy”.

RADIO

WARSZAWA — progr. I: 6.50 — 
Muzyka; 7.20 — Informacje Komi­
tetu Budowy Domu Starców im. 
Rodziny Matysiaków; 7.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
aktualn.; 8.30 — Plebiscytowa pio 
senka września; 9 — Marsze Fr. 
Schuberta; 9.20 — Koncert Ork. 
PR w Krakowie; 10 — Korespon­
dencja z zagranicy; 10.10 — „Za 
siedmioma górami”; 11 — „Pan­
tofle posługaczki” — fragm. opow. 
B. Malamuda; 11.20 — Utwory 
charakterystyczne w wykon, or­
kiestr rozrywkowych NRD; 12.15 
Rolniczy kwadrans; 12.45 — Swoj­
skie melodie w wykon. Zespołu 
Wokalnego i Lud. Kapeli Rozgł. 

‘Śląskiej PR pod dyr. Władysława 
Ryszewskiogo; 13 — Koncert po-, 
pularny; 14 — „Proszę mówić” —• 
słuchamy” Eryk Lipiński; 14.30 — 
Rozmaitości muzyczne; 15.10 — Me 
lodie i piosenki Złotej Pragi; 
15.45 — Z cyklu: „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Dzień dzi­
siejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 
Posłuchajmy muzyki i o muzyce; 
17.30 — Dla uczniów szkół śre­
dnich pt. „Na wirażu”; 18 — Trans 
misja II połowy Międzypaństwo­
wego Meczu Piłkarskiego Norwe­
gia — Polska; 18.55 -r Pięć minut 
o wychowaniu; 19.15 — Konc. Or­
kiestry PR pod dyr. S. Rachonia 
z udziałem solistów; 20.26 — Wiad. 
sportowe; 20.30 — Piosenkarze
śpiewają z towarzyszeniem zespo­
łu Bogusława Klimcz.uka; 20.45 — 
Ze wsi i o wsi; 21 — Koncert cho­
pinowski; 21.30 — Dawna muzyka 
polska; 21.40 Poetycki koncert 
życzeń; 22.10 — Gra „Zespół New 
Orleans Stompers”; 22.30 — W ta­
necznym rytmie; 22.50 — Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, «, 7, «, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ — progr. II: 6.50 — 
Gimnastyka; 7 — Koncert w wyk. 
Ork. Mandolin. Łódzkiej Roz­
głośni PR pod dyr. Edwarda Ciu- 
kszy; 7.50 — Plebiscytowa piosen-

Po wakacjach znów nauka
yy7czoraj wczesnym rankiem zaroiły się ulice miast wawców. Pedagogom _  wy- 

i polne drogi wiosek dziećmi w granatowych trwałości i dobrych wyników
mundurkach. Spieszyły do swoich szkół, które opuściły nauczania (emu) 
dwa miesiące temu. _______ ' ______________

Seminarium dla aktywu 
kulturalnego

Zarząd Wojewódzki Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego organizuj* 7 i 8 
bm., w poznańskim Pałacu 
Kultury, dwudniowe semina­
rium dla swoich aktywistów.

Każdy powiat powinien de­
legować na to szkolenie 5 
najaktywniejszych działaczy 
kulturalnych, w tym jednego 
spośród etatowych pracowni­
ków kultury.

Najbardziej istotnymi i in­
teresującymi punktami pro­
gramu seminarium będą re­
feraty omawiające zadania 
działalności kulturalnej w 
świetle uchwał XIII Plenum 
KC PZPR oraz rolę WTK i 
jego oddziałów powiatowych, 
a także informacja o obcho­
dach XX-lecia PRL, Roku
Ziemi Wielkopolskiej
Wielkopolskiego r
Kulturalnego, (eh)

tej i II 
Festiwalu

ka września; 7.55 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9 — Muzyka; 9.45 
Z różnych stron świata; 10.30 — z
życia ZSRR; Muzyka kła-
syczna; 11.30 — Koncert — Zagad­
ka w oprać. J. Morawskiego; 12.15 
Śpiewa Chór ZZl£ „Moniuszko' ; 
12.30 — „Przed nowym rokiem 
szkolnym” — reportaż D. Burda- 
jewicz; 12.45 — „List ze Śląska”;
13 — Ut’ 
dzieckich 
13.25 — 
pow. G.

wory rozr. w wyk. ra- 
orkiestr estradowych; 

„Pani Boyary” — ode.
Flauberta;

młodzież.y; 13.55
13.45 — U 

Muz. rozr.
tan. Ameryki Południowej; 14.30 
Mówi Technika „Technika na co
dzień’
14.45 -

oprać. Mostowicz
.Błękitna sztafeta”; 15

Fragmenty instrumentalne z oper;
15.30 — Dla dzieci starszych pog.

za prosie”; 15.50 — 
rand: Wiązanka

pańskich; 18.10 — Ze świata ope-
19.05 Muzyka

19.3il — Słuch, wg tragedii J. Sło­
wackiego „Mazepa”; 20.55 —' Mu­
zyka”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 22.10 — Audycja literacka; 
22.30 — Fragm. koncertów muzyki 
współczesnej kompozytorów war­
szawskich; 23 — Do tańca grają 
polskie orkiestry i zespoły ta­
neczne.

Wiadomości: 5.30. 8.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.
10 — Film fab. prod. czechosło­
wackiej „Gdzie diabeł nie może”;
17.30 
Dla 
2)

— Wiadom. dziennika; 17.35 
dzieci: 1) „Co zobaczymy”
„Wyprawy

Przyjaciół”; 18.20 - 
Klub Telewizyjny 
k ró tkomet r ażow y

Telewizyjnych 
„Młodzieżowy

19 Film
„Urodziny'

19.20 — Recital fortepianowy Bel- 
li Dawiclowicz; 19.50 — Dobranoc; 
20 — Dziennik; 20.30 — Progr. pu- 
blicystyczno-dokum. „Alarm dla 
mi.asta Warszawy”; 21 — „Pożar” 
III ode. filmu seryjnego dr. Kil- 
dare.

Pół miliona dzieci w Wiel­
kopolsce zasiadło wczoraj w 
szkolnych ławach. Jest ich o 
32 tysiące więcej niż w ubieg­
łym roku. Dwa i pół tysiąca 
budynków szkolnych roz-. 
brzmiewać znów będzie gwa-. 
rem dziecięcych głosów. Za­
czął się bowiem nowy rok 
szkolny, dla pierwszoklasistów 
szczególnie ważny i bogaty w 
doznania.

Dla tej ogromnej gromady 
dzieci przygotowano uroczy­
ście budynki szkolne, odmalo­
wane, pachnące świeżym la­
kierem drzwi i okien, przystro 
jone kwiatami. Całe wakacje, 
w czasie których dzieci nabie­
rały sił do nauki, przeprowa­
dzano remonty. Gruntownie 
odnowiono blisko 30t) szkół. 
Wiele dzieci otrzyma w po­
darku nowe gmachy szkolne. 
Na rozpoczęcie roku szkolne­
go oddano do użytku 16 szkół 
podstawowych w wojewódz­
twie, a w Poznaniu 5, jeden 
budynek Liceum Ogólnokształ­
cącego i dwa przedszkola. M. 
in. uroczyście otwarto Szkoły 
Pomniki Tysiąclecia w Obje- 
zierzu (pow. Oborniki) i 
Lednogórze w powiecie gnieź­
nieńskim. W tej ostatniej uro­
czystości, która odbyła się 3 
bm. uczestniczył kurator Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego — 
dr Jan Stoiński.

Nie rozwiąże to jednak kło­
potów lokalowych. Nadal w 
wielu szkołach trzeba będzie - 
utrzymać dwuzmianowość na­
uki, a nawet prowadzić się bę­
dzie zajęcia na trzy zmiany. 
Trzeba się śpieszyć z wykań­
czaniem nowych budynków 
szkolnych. Do końca roku wo­
jewództwo nasze otrzyma 3& 
budynków szkól podstawo­
wych (w tym 18 szkół Tysiąc­
lecia) z 302 izbami lekcyjnymi, 
20 budynków mieszkalnych dla 
nauczycieli i dwa internaty.

Szczególną radość dzieciom 
sprawiły w tym roku staran­
nie opracowane graficznie i 
pod względem merytorycznym 
podręczniki. Uczniowie klas 
piątych szkół podstawowych 
otrzymali pełne zestawy no­
wych książek. Wypada jedynie 
życzyć, żeby skończyły się jak 
najszybciej kłonoty z zeszyta­
mi i innymi przyborami szkol­
nymi. To pod adresem handlu. 
Dzieciom natomiast życzymy 
pilności i doskonałych wyni­
ków nauki. Żebyście w swoich 
dzienniczkach przynosiły same

Sadzonki z Posoki
Jedną z największych w 

kraju placówek hodowli spe­
cjalnych odmian drzew i krze 
wów jest plantacja Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w miejscowości Posoka 
w pow. konińskim.

Szkółka ta rozciąga się na 
obszarze 40 ha gruntów. Ho­
duje się w niej kilkadziesiąt 
odmian drzew i krzewów o- 
zdobnych poczynając od topo­
li, klonu, grabu — do jałow-
ca, pigwy 
szpanu i 
wiodły się 
hodowania

japońskiej, buk- 
tui złocistej. Po- 
także próby wy-
i »a a kii maty 20-

wania drzewa... migdałowego.
Koniński ośrodek zaopa­

truje w sadzonki drzew i krze 
wów niemal wszystkie rejony 
kraju. Rocznie wysyła się z 
Posoki blisko 100 tys. sztuk 
trzyletnich sadzonek krzewów 
i drzew. Zaopatrują się tu 
nie tylko przedsiębiorstwa i 
instytucje ogrodniczo-rolni­
cze, ale równie? zakłady prze 
myślowe.

Załoga plantacji, w ramach 
akcji 1000 .szkół na Tysiąc­
lecie, funduje nowym szko­
łom zieleńce. Piękne otocze-
nie postaci różnorodnych
gatunków drzew i krzewów 
otrzymały już w czynie spo­
łecznym konińskie Tysiąclat­
ki w Morzysławiu i Siączy- 
cach. (Zet)

dobre stopnie pochlebne
opinie nauczycieli! Rodzicom 
zaś życzymy cierpliwości i 
większego zrozumienia dla wy 
siłków nauczycieli i wycho-

Dnia 23 sierpnia 1903 r. zmarł w Londynie po ciężkich cierpieniach 
nasz ukochany syn, mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
zaledwie 49 lat. śp.

Zbigniew Kopczyński
b. jeniec Oflagu Oldenburg.

O bolesnej stracie zawiadamia Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Zna­
jomych w ciężkim smutku pogrążona O D Z I N A
Pleszew, Londyn. Szczawno - Zdrój. 4253g

t
Dnia 1 września 1963 r. zakończył swój pracowity żywot, namaszczony 

Olejami św., przeżywszy lat 85, śp.

Drmed.Jan Władysław Bolewski
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi w środę, dnia 4 bm. 

ó godz. 17 z domu żałoby przy ul. Klonowicza 11 w Krotoszynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI /

Krotoszyn, Algier.

Dnia 2 września 196.3 r. zmarła r

Franciszka Pankanin
pracownik R. S. P Kominiarzy w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumymnego i wzorowego pracownika oraz 
cenioną i niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 14.45 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

PRACOWNICY RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD

MB
IBM

Fot. — K. Pfzychodzki

W II etapie szkoły zebrały 
683 tony makulatury

ojewódzki Komitet Szkolnej Zbiórki Makulatury 
’’ konał ostatnio podsumowania wyników zbiórki stare, 

go papieru za okres II półrocza poprzedniego roku szkol- 
nego. Okazało się, że młodzież naszego województwa prze, 
kazała do zbiornic surowców wtórnych 683 tony maku]a. 
tury, to jest o 73 tony więcej niż w analogicznym okre
sie roku szkolnego 1961/62. 
niosła 683 tys. zł.
W sumie więc, za cały mi­

niony rok szkolny uczniowie 
szkół wielkopolskich przeka­
zali 1302 tony makulatury. 
Pieniądze uzyskane z tytułu

Wartość tej makulatury Wy.

zbiórki zasiliły głównie 
łeczny Fundusz Budowy 
Tysiąclecia.

Akcja zbiórki objęła

Spo- 
Szkól

szkół rozmaitych typów,
1596 

, co
stanowi prawie 62 nrocent li­
czby szkół w Wielkopolsce. 
Stuprocentowy udział w zbiór 
ee wykazały szkoły dzielnic 
Stare Miasto i Grunwald w

Wysokie nakłady
na ostrzeszowskie rolnictwo

T^olnictwo powiatu ostrzeszowskiego,, potrzebuje szcze- 
golnie dużo nakładów inwestycyjnych, by podnieść na 

wyższy poziom gospodarkę roślinną i zwierzęcą. Gleby po­
wiatu ostrzeszowskiego są stosunkowo słabe.

W roku 1964 na melioracje 
przeznaczona zostanie kwota 
8,2 min. zł. Prowadzić się bę­
dzie regulacje rzeki Prosny 
oraz innych rzek, które w 
chwili obecnej wyrządzają 
poprzez swoje wylewy wiele 
szkód. Poza tym bardzo duże 
sumy przeznaczone zostaną 
na zagospodarowanie łąk. W 
roku 1965 nakłady na melio­
racje wzrosną do kwoty 8,8 
min. zł.

W roku 1964 przeznacza się 
1,3 min. zł na wybudowani0 
dwóch agronomówek w Do­
ruchowie i Mąkoszycach. W 
roku 1965 limit inwestycyj­
ny na ten cel wynosi 6,6 min. 
zł, budowane będą agrono- 
mówki w Ostrzeszowie i Kra­
szewicach.

W latach 1964 i 1965 w

Ostrzeszowie powstanie Sta­
cja Ochrony Roślin.

Bardzo poważne nakłady in­
westycyjne sięgające kwoty 
20 milionów zł przewidziane 
są na elektryfikacje wsi. W 
roku 1964 światło elektrycz­
ne otrzyma 15 wsi, zaś w ro­
ku 1965 dalszych 16 wsi. Po­
wiat ostrzeszowski będzie ze­
lektryfikowany w 80 proc.
W roku 
szowski 
kowane 
W roku

1955 powiat ostrze- 
posiadał zelektryfi- 
zaledwie dwie wsie.

1965 światło elek-
tryczne otrzyma 720 zagród.

Bardzo ważną sprawą jest 
budowa Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego. Inwestycja 
ta kontynuowana będzie w 
latach 1964 i 1965 kosztem ok. 
10 milionów złotych, (hp)

Przetargi

OBWODOWY URZĄD POCZTOWO • TELEKOMUNI-

ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE z materiału 
wykonawcy i OSADZENIA 20 SKRZYNEK OKIEN­
NYCH Z SKRZYDŁAMI O ROZMIARZE 130 X lift cm 
W BARAKU MIESZKALNYM PRZY UL. JEZYC-

Informacje można uzyskać w Dziale Gospodarczym 
Urzędu.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. IX. 
1963 r.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub unie- 
podania przyczyn. KG700ważnienie p 'targu bez

Dnia 2 września 1963 
moja jedyna córka, 
kochana matka, śp.

r. zmarła w wieku lat 49 
moja droga żona, nasza

Franciszka Krystyna 
Pankanin

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. 
''“z kaplicy cmentarza na Junikowie.o godz. 14.15

Poznań, ul.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, MĄŻ, SYN I CÓRKA 

Głogowska 75.
I 4198g

Księżom. Dyrekcji, Samorządowi Robotnicze­
mu. "Radzie ‘zakładowej, Współpracownikom, 
Delegacjom zakładów pracy, Znajomym, przy­
jaciołom, Sąsiadom i Krewnym za wyrazy 
współczucia i udział w pogrzebie mojego męża, 

• śp.

Kazimierza Jędryki
SKŁADA SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

ZONA Z SYNEM I RODZINĄ
7533g

DLA PARAFII!

Ceny sprzętu 
kościelnego 
obniżone!

Informacje 
w sklepach VERITAS:

ul. Barbarską 2, 
OSTRÓW WLnP., 

ul. Gimnazjalna 2,

ul. Kantaka 10.
• K6353

Poznaniu oraz w Pile. Duży 
udział szkół zanotowano w 
powiatach Kościan, Środa, 
Września, Ostrów, Wągrowiec 
i Gostyń oraz w dzielnicy Wił. 
da w Poznaniu. Kierownikom 
szkół z tych rejonów wypła- 
cono ogółem 2600 zł premii 
za wyniki uzyskane w zbiór­
ce makulatury. Niestety, mięt 
ne wyniki uzyskały szkoły w 
powiatach Trzcianka, Gniez­
no, Poznań i Turek.

W ostatecznym rachunku 
wśród szkół miejskich (prze-
ciętna na jednego 
pierwsze miejsce

ucznia) 
zdobyła

Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Kępnie (28,98 kg na ucznia), 
w grupie szkół z małych mia-
steczek Szkoła Podstawo-
wa w Mikstacie (6,66 kg), a w 
grupie szkół wiejskich - 
Szkoła Podstawowa w Puża- 
rowie, pow. Szamotuły (44,57

Indywidualnie pierwsze 
miejsca zajęli: Maria Chra- 
plak z Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 5 w Poznaniu, któ­
ra zebrała 1315 kg. makulatu­
ry oraz Roman Roszczak ze 
Szkoły Podstawowej w Bo- 
rzęciczkach, pow. Ostrów (723 
kg). Ogółem w II etapie akcji 
na nagrody przeznaczono - 
42.900 zł. Nagrody pieniężne 
otrzymali: 1 pracownik Ku­
ratorium, pracownicy Wydzia­
łów Oświaty i nauczyciele, a
na grody rzeczowe 50 li­
czennic i uczniów oraz druży­
na harcerska w Obornikach 
przy Szkole Podst. nr 2.

W najbliższych dniach mię­
dzy 253 kandydatów do spe­
cjalnych nagród Centrali Su­
rowców Wtórnych zostanie 
rozlosowanych w naszym wo­
jewództwie 65 książeczek o- 
szczędn ościowych PKO z 
wkładami po 500 zł. (c)

Kursy BHP w różnych 
zawodach — koresponden 
cyjne dla elektryków u- 
biegających się o 2—3 i 4
grupę
kursy

nych

kwalifikacyjną, 
radiotele wizyjne 

kreśleń technicz- 
— maszynowych i

budowlanych, I i II stop­
nia, jeżyków obcych — 
dla początkujących i zaa 
wansowanych organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 
nr. 7 — tel. 14-45. K6165

Dnia 31. VIII. T963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 60, po cierpli­
wie znoszonej chorobie, moja kochana siostra, 
nasza siostrzenica i kuzynka, śp.

Ludomira Chojnacka
Pogrzeb odbędzie się w 4rodę. dnia 4 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 

4 bm. o godz. 6.45 w kościele O. O. Bernardynów,

Poznań, Śniadeckich

Dnia 2 września 1963

Praca ,

Panią do półtorarocznej 
dziecka pilnie P05^^,: 
na 8 godzin dziennie. 
korskiego 32 m. 3. I’’3’

Sprzedani nowy samod1 
„Syrena” cena 62.000 
Poznań, ul. Grocho*511 
55 E m. 8, godz.

Wózki dziecięce i cJ 
lek w dużym wyP°rZ'T 
lecają Bracia Chojny 
Wrocławska 25.

Sprzedam z rozbiór'c' 
bre drzwi oszklone,0 
deski ul.
m. 4. Osińska.

Hierąckomoś

o czym zawiadamia
SIOSTRA

17, im. 9.

KC Pleszew! Sprzeda171^^^ 
rzystnie dom. P'aC #o>‘ 
wlany. Mieszkanie 
ne. Prałat 
Gostyń. Pl. Marci 
skiego 7 m. 1.

r. zakończył swój praco-
wity żywot, przeżywszy lat 63. mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Chryzostom Góźdź
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

4277g

Spiesznie sprzedaj- 
jednorodzinny *
waniem gospodaic ■ ?a,8: 
Śremie. Mieszkanie 
wolne. Właściciel: ^ Bj, 
czewski Jan.
Dąbrowskiego 17>

:Róih»

..Józefina” szy.)C ? ^rd11 
bę damska mocii11 ” 
nowo, l^nio ŁuM-

, cza 3 (Łazarz).


